Nazywam się Michał Rutkowski i jestem absolwentem Szkoły Podstawowej nr 2 i Publicznego Gimnazjum nr 2 we Włoszczowie. W toku dalszej edukacji ukończyłem kieleckie IV Liceum Ogólnokształcące im. Hanki Sawickiej, a następnie studia w Krakowie na kierunkach: filologia polska (na Uniwersytecie Jagiellońskim) oraz filozofia (na Uniwersytecie Pedagogicznym). Rozwój mojego życia prywatno-zawodowego ma jednakże mały związek z ukończeniem akurat tych kierunków, gdyż są one, delikatnie rzecz ujmując, mało perspektywiczne w dzisiejszych czasach (co nie znaczy, że mało interesujące – wręcz przeciwnie). W trakcie życia studenckiego natknąłem się na pewną grupę ludzi, którzy, podobnie jak ja, świadomie interesowali się muzyką i grali lub uczyli się grać na różnych instrumentach. Z biegiem czasu z poszczególnymi członkami tej grupy połączyła mnie przyjaźń. W międzyczasie zacząłem zgłębiać tematykę etnicznych instrumentów perkusyjnych różnych kultur, co doprowadziło mnie w konsekwencji do przyłączenia się do formującego się właśnie zespołu Dobrobyt. Zespół ten gra połączenie muzyki rockowej, bluesa i poezji śpiewanej, ja natomiast odpowiadam w nim za sekcję rytmiczną, którą tworzę wspólnie z basistą. Gram na kilku instrumentach perkusyjnych, głównie na tradycyjnym bębnie afrykańskim djembe i wszelkiego rodzaju „przeszkadzajkach” (grzechotki, muszelki itp.). Od niedawna do mojego instrumentarium dołączył cajon, który jest rodzajem skrzyni akustycznej, pochodzącym z Peru.
Zespół Dobrobyt przeszedł długą drogę rozwoju - od grania dla „zaprzyjaźnionych” pubów za zapłatę w postaci darmowego piwa, poprzez nagranie i wydanie własnym nakładem albumu demo o niezbyt skomplikowanym tytule „Dobrobyt – EP 2012”, aż po koncerty w najbardziej znanych krakowskich klubach. Do największych naszych osiągnięć w tej materii zaliczamy występy w znajdujących się na Rynku Głównym: Klubie Pod Jaszczurami i Hard Rock Cafe, festiwalowy koncert na otwartym powietrzu na Małym Rynku, czy występ na tegorocznym finale WOŚP w Kętach. Ponadto zagraliśmy już dla wielu znanych krakowskich klubokawiarni, z których najbogatszą tradycją odznaczają się Antycafe, Migawka (dawny Lokator), Still, Chata Pod Strzechą czy Cudowne Lata. Zagraliśmy również na kilku przeglądach piosenki artystycznej. 

Choć wszyscy członkowie zespołu są już osobami pracującymi poza rynkiem muzycznym i granie w zespole jest wyłącznie naszym hobby, to mamy nadzieję, że będzie nam dane rozwijać się dalej i docierać do coraz szerszych kręgów publiczności. Spełnieniem moich osobistych marzeń byłaby sytuacja, kiedy mogę robić to, co kocham w życiu najbardziej, czyli grać, i być w stanie się z tego utrzymać. Obawiam się jednak, że podobne marzenia ma każdy człowiek na tym świecie, więc na dzień dzisiejszy pozostaję przy realizowaniu swojej największej pasji, gdy tylko wrócę z pracy do domu…
